
Każda budowa, duża i mała, niesie za sobą 
przeróżne ryzyka. Zadaniem osób na budo-
wie, od kierownika budowy począwszy, jest 
ich ograniczanie. Na pierwszą myśl zdecy-
dowanej większości osób, mają na to wpływ 
środki ochrony indywidualnej oraz zbiorowej 
– buty ochronne, okulary ochronne, kamizel-
ki odblaskowe, czy np. obudowy pieszych 
ciągów komunikacyjnych. Do mniej oczy-
wistych sposobów należy wybór technologii 
wznoszenia obiektu budowlanego. Im mniej 
różnych materiałów budowlanych na placu 
budowy, tym mniejszy wachlarz potencjal-
nego ryzyka. Płyty warstwowe, jako materiał 
skupiający w sobie zadania całej przegrody, 
to rozwiązanie idealnie wpasowujące się 
we wzrost bezpieczeństwa. Oczywiście jest 
szereg zasad, których należy przestrzegać, 
gdy wybieramy to właśnie rozwiązanie.

TRANSPORT POZIOMY, ROZŁADUNEK 
ORAZ SKŁADOWANIE

Producenci płyt warstwowych prześcigają się 
w dostępnych konfiguracjach płyt – różne 
rodzaje profilacji, powłok lub bogata paleta 

kolorów. Dotyczy to również możliwości produkcyjnych przy dopasowywaniu się do potrzeb 
poszczególnych inwestycji. Długość maksymalna dostępnych płyt znacznie przekracza 
standardową naczepę ciągnika siodłowego (13,6 m). W takich przypadkach konieczny jest 
specjalny transport ponadnormatywny i uzgodnienie takiego przejazdu ze stosownymi służ-
bami. Trzeba liczyć się też że zwiększonymi kosztami transportu, więc najczęstszą praktyką 
jest ograniczenie się do około 12-metrowych płyt. Zdrowy rozsądek podpowiada ponadto, 
że bardzo długie płyty mogą ulec przełamaniu przy rozładunku lub później w trakcie montażu. 
Jak już paczki płyt dotrą na budowę następuje kolejny etap, czyli rozładunek na wcześniej 
przygotowane miejsce – równa, najlepiej utwardzona przestrzeń, w miarę możliwości 
pod dachem. Sposób rozładunku należy dobrać adekwatnie do długości płyt. Przy krótkich 
płytach można korzystać z wózków widłowych lub wideł zakładanych na koparko-ładowarkę. 
Paczki złożone z płyt o długościach przekraczających 6 metrów powinny być przenoszone 
przy użyciu pasów transportowych zawieszonych na trawersie. Producenci mają różne zale-
cenia odnoszące się do sztaplowania paczek, ale finalnie to kierownik budowy odpowiada 
za bezpieczeństwo na placu budowy i to do niego należy ostateczne zdanie w tym temacie.

TRANSPORT PIONOWY PODCZAS MONTAŻU

Wraz z postępem technologicznym stale rozwija się branża podnośników podciśnieniowych 
i dzięki temu nikogo już nie dziwi korzystanie z tych urządzeń w procesie montażu płyt 
warstwowych. Urządzenia te działają na zasadzie przyssawek podciśnieniowych wykorzy-
stujących próżnię i wydajnie przyczyniają się do zwiększenia bezpieczeństwa na budowie. 
Oczywiście, jak w wielu przypadkach, tak również przy podnośnikach podciśnieniowych 
kluczową rolę odgrywa dobór. Liczba, rozstaw i typ przyssawek zależy od długości płyty, jej 
masy oraz materiału rdzenia. Im cięższa płyta (np. długa płyta z rdzeniem z wełny mineral-
nej), tym trudniejsza w manewrowaniu i ryzyko popełnienia błędu jest większe. W przypadku 
lekkich płyt (np. płyty z rdzeniem PIR) operator podnośnika i monterzy mają mniej trudności 
w prowadzeniu ładunku, w związku z czym bezpieczeństwo jest większe. Ma to szczegól-
ne znaczenie przy montażu na znacznych wysokościach lub w ciasnych przestrzeniach, 
na przykład między budynkami. Dobrą praktyką jest również stosowanie linek prowadzą-
cych, co ułatwia naprowadzenie płyty na właściwe miejsce mocowania oraz przeciwdziała 
niekontrolowanemu obracaniu się płyt wskutek działania wiatru. Tu znów odnieść się można 
do zdrowego rozsądku, bowiem ogólne instrukcje BHP mówią o możliwości podjęcia mon-
tażu, gdy prędkość wiatru nie przekracza 10 m/s. W rzeczywistości ocenić należy ryzyko 
kolizji ładunku z elementami budowli lub przykładowo energetycznymi liniami napowietrz-
nymi i w razie konieczności wprowadzić dodatkowe ograniczenia. Kolejnymi czynnikami 
atmosferycznymi, które należy wziąć pod uwagę podejmując decyzję o montażu jest mgła 

Płyty warstwowe 
od lat cieszą się niesłabnącą 
popularnością w zdominowanym 
przez siebie budownictwie 
przemysłowym. Zawdzięczają 
to przede wszystkim niskim 
kosztom wznoszenia w stosunku 
do tradycyjnej metody opartej 
na stawianiu kolejno warstwy 
konstrukcyjnej, termoizolacyjnej 
i osłonowej (hydroizolacyjnej). 
Niski koszt związany jest z krótkim 
czasem montażu. Tylko czy szybki 
montaż to bezpieczny montaż?
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lub obfite opady deszczu lub śniegu, które zmniejszają widoczność. 
Czynnikiem zwiększającym bezpieczeństwo montażu jest oferowane 
przez producentów podnośników zdalne sterowanie. Dzięki niemu 
nie ma konieczności przełączania trybu przyssawek na urządzeniu, 
które jest w górze, lecz na pilocie stale spoczywającym bezpiecznie 
w rękach operatora. Dodatkowym benefitem jest fakt, że ów operator 
może jednocześnie pełnić rolę sygnalisty.

OBRÓBKA PŁYT I MONTAŻ

Korzyścią wynikającą z postawienia na technologię lekkiej obudo-
wy jest ograniczona liczba stanowisk pracy na budowie. Nie licząc 
miejsca składowania paczek, skąd podejmowane są kolejne płyty 
warstwowe, konieczne jest jedynie jedno stanowisko umożliwiające 
obróbkę płyty przed wbudowaniem (najlepiej, jeśli stojak, na którym 
kładzione będą płyty, pokryty był miękkim materiałem, np. filcem, 
lub styropianem). Chodzi tu o takie czynności jak właściwe ułoże-
nie płyty (pozwalające na podjęcie ładunku), zdjęcie folii ochronnej 
oraz docinanie płyt. To ostatnie należy wykonywać przy użyciu narzę-
dzi niewytwarzających wysokiej temperatury w trakcie cięcia, gdyż 
może to doprowadzić do uszkodzenia warstwy antykorozyjnej okładzin 
i w efekcie korodowanie stali. Drugim elementem zmniejszającym 
ryzyko rdzewienia, jest dokładne oczyszczanie ciętych płyt z opiłków 
stali. Nieusunięte nie dość, że same zardzewieją, to jeszcze mogą 
doprowadzić do naruszenia powłoki malarskiej i dalej metalicznej.

Skupiając się na tematyce wyłącznie bezpieczeństwa montażu, 
warto pamiętać o kilku pozornie tylko nieistotnych szczegółach:
»» montaż płyt dachowych powinien odbywać się przez tzw. kalo-

ty – zwiększają one nośność połączenia na przeciągnięcie łba 
łącznika przez zewnętrzną okładzinę oraz zwiększają szczelność 
połączenia, gdyż posiadają podkładki EPDM

»» do montażu płyt ściennych z ukrytym mocowaniem rekomendo-
wane są rozpraszacze naprężeń, które pozwalają na dystrybucję 
obciążenia na większą powierzchnię oraz chronią zamek płyty 

przed odkształceniami, które mogą skutecznie utrudnić, a w przy-
padku długich płyt nawet uniemożliwić poprawne złożenie się płyt

»» na każdym styku okładziny płyty warstwowej z konstrukcją należy 
stosować uszczelki w postaci taśm separacyjnych chroniących 
powłoki malarskie płyty

PODSUMOWANIE

O bezpieczeństwie na placu budowy można mówić wiele i tak na-
prawdę należy mówić wiele. Zawsze warto mieć pod ręką instrukcje 
montażu udostępniane przez producentów zarówno płyt warstwo-
wych, jak i przytaczanych wyżej podnośników podciśnieniowych. 
Nie da się jednak opisać każdego możliwego zagrożenia i zdrowy 
osąd osób przebywających na budowie to rzecz nie do przecenienia 
i nie do zastąpienia. Cenne, choć przez niektórych bagatelizowane, 
są wszystkie szkolenia w zakresie BHP, bo w sytuacji kryzysowej, 
gdzie będzie liczyć się ułamek sekundy pozwolą na działanie, 
a za bezpieczeństwo w mniejszym lub większym stopniu odpowie-
dzialny jest każdy.
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